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Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD

Kto nas dziś oszuka?
„Wszyscy Polacy to jedna rodzina”, śpiewa zespół 

Bayer Full. Przerobili harcerski utwór Mariusza Gabrycha 
„Bo wszyscy harcerze to jedna rodzina”, o czym autor do-
wiedział się po latach. Z nowymi słowami trafili do słucha-
czy. Polak, jak widać, potrafi pograć z Polakiem w durnia.

A jak to jest z tą polską rodziną, możemy śledzić w ko-
lejnych odcinkach telenoweli o Danielu Obajtku. Losy 
rodziny Obajtków, z ich wujami, kuzynami i tabunami bli-
skich znajomych są jak panorama dziejów wielu innych 
rodzin. Zapisem ich sposobu myślenia, obyczajów, pa-
zerności i wzajemnych powiązań. Takich Obajtków miały 
wszystkie ekipy dotąd rządzące. I to pomnożonych przez 
sto czy tysiąc. Bo to i Nowak z PO, i Pęczak z SLD. Jeśli są 
między nimi różnice, to w skali, na którą robili to, co robili. 
I w bezwstydzie, z jakim traktują te swoje paździerzowe 
działania. Patrząc na nich, możemy jak w lustrze zobaczyć 
znaczącą część społeczeństwa. Bo przecież za tymi, któ-
rych pokazały media, stoją całe rzesze ich pomagierów 
i pomniejszych beneficjentów skubania państwowych 
instytucji. A za tymi mniejszymi też stoją kolejni rwacze.

Czy to, co się dzieje w Polsce, nie idzie już w stronę 
włoskiego modelu współżycia państwa z mafią? Jaka cze-
ka nas przyszłość? Rozpleniające się jak chwasty tałataj-
stwo ma coraz więcej do powiedzenia. I za chwilę może 
już nie dać się oderwać od kasy.

Wystarczy zobaczyć, jak rosną powiązania świata poli-
tyki i biznesu ze służbami. Byli pracownicy CBA, ABW czy 
policji z etapu pilnowania interesów państwa przechodzą 
do cywilnej pracy, pilnują teraz interesów właścicieli firm 
i prezesów zarządów. Bo oni ich zatrudniają i dobrze płacą 
za ochronę oraz gwarancję bezkarności.

Sprawiedliwość zaczyna się ograniczać do biednych 
i do tych, którzy nie mają kontaktów ani znajomości.

To, o czym piszę, jest dość powszechnie znane. Choć 
bez konkretnych nazwisk. Ale z tej wiedzy nie za wiele 
wynika. Bezradność i frustracja z jednej strony. A z drugiej 
niechęć do bycia frajerem. I dołączanie do tych, którzy  
nie mają oporów.

Skala społecznej degeneracji oznacza klęskę wszyst-
kich instytucji, które chcą wpływać na postawy ludzi. 
Z systemem edukacji i Kościołem włącznie.

Ciężko wstaje się rano, gdy pierwszym pytaniem 
jest: kto nas dziś oszuka? Czyja rodzina zapoluje na na-
szą? Jaka sitwa zarobi na naszej pracy albo na naszej 
naiwności? W świecie polityki oznacza to, kto spraw-
niej i skuteczniej omami wyborców. Bo jak słyszymy 
na znanych taśmach PiS z Wałbrzycha, każdy chce coś 
mieć z tego, że zajmuje się polityką. Niestety, poczu-
cie wstydu i obciachu staje się w Polsce coraz większą 
abstrakcją.
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ZDJĘCIA TYGODNIA

  Brakuje lekarzy?
Kiedy jeszcze przed pandemią leka-

rze upominali się o podwyżki, posłan-
ka PiS Józefa Hrynkiewicz z radosnym 
uśmiechem wykrzykiwała: „Wyjeżdżają? 
Niech jadą, niech jadą!”. Chodziło o le-
karzy, którzy wyjeżdżali za granicę, szu-
kając godnego wynagrodzenia za swoją 
trudną pracę. W kraju nie tylko pensje 
nie były godne, ale dochodziło do tego 
lekceważenie rządzących dla ciężkiej 
pracy służby zdrowia. No i teraz mamy 
szukanie za wschodnią granicą lekarzy, 
którzy zgodzą się na warunki, jakie im za-
proponuje rządząca ekipa pisowska. Ja 
jednak wolę nie być leczona przez kogoś, 
kto nie za bardzo zna mój język. Wiem, że 
mam trudności w określeniu bólu w roz-
mowie z polskim lekarzem, jak zatem wy-
tłumaczyć to komuś, kto nie bardzo mnie 
rozumie? Ukraiński czy białoruski tylko 
podobnie brzmi.

Elżbieta Więckiewicz-Kwiatkowska, 
Zabrze

  Polska to dziwny kraj
Tomasz Jastrun pisze, że niskie po-

parcie społeczne dla lewicy nie jest 
skutkiem komunistycznych korzeni 
i że przestały one już być ważne. Moim 

zdaniem dla 
wyborców le-
wicowych nie 
było to ważne 
od początku 
transformacji, 
a właściwie 

od czasu, gdy społeczeństwo odczuło 
jej skutki. Przecież postkomunistyczna 
poprzedniczka SLD, czyli SdRP, wygrała 
wybory w roku 1993 i 2001 (a w 1997 r. 
miała większe poparcie niż cztery lata 
wcześniej). Problemem było to, że partia 
ta i „przystawki” tworzące ówczesną ko-
alicję SLD odeszły od socjalnych, lewico-
wych idei i zarządzały Polską w liberalny 
sposób. Dlatego poparcie dla nich jest 
na takim poziomie, jakim jest, a elektorat 
socjalny przejęło PiS. 

Piotr Robecki

Synu, wstydu oszczędź 
Biorąc pod uwagę żądania syna 

„Ognia” i kierując się jego logiką, propo-
nuję, aby ów syn zapłacił po 10 mln zł 
każdej rodzinie za jej członków zamordo-
wanych przez jego ojca.

Rafał Urbanek
•

No to i czas na roszczenia odszko-
dowawcze skrzywdzonych i ich ro-
dzin za cierpienia doznane ze strony 

FOT. KRZYSZTOF ŻUCZKOWSKI

Dwie strony sporu o centrum pomocy osobom uzależnionym  
oraz będącym w kryzysie bezdomności, które ma powstać  
przy Szpitalu Praskim w Warszawie.

„wyklętych”. Ale nie od skarbu państwa, 
tylko od sprawców i ich rodzin.

Waldemar Lipiński

Czy zmiana przepisów ochroni 
pieszych na pasach? 

Jeśli wchodząc na jezdnię, nie 
upewnimy się, że możemy przejść bez-
piecznie – telefon w kieszeni, kilkukrotne 
spojrzenie w obydwie strony, niewycho-
dzenie zza stojącego pojazdu i upewnie-
nie się, że nic nie nadjeżdża z niebez-
pieczną prędkością – żadne przepisy nie 

uchronią nas przed ewentualnym potrą-
ceniem i jego skutkami.

O bezpieczeństwie przejść dla pie-
szych oczywiście muszą decydować od-
powiednie przepisy, jednak to sami piesi 
podejmują ryzyko w chwili wkraczania 
na jezdnię, w sytuacji gdy nie są w 100% 
pewni bezpiecznego jej przekroczenia.

Janina Frykacz

Czy zmiana przepisów ochroni 
pieszych na pasach?

WOJCIECH PASIECZNY,
Fundacja Zapobieganie 
Wypadkom Drogowym

Będzie bezpieczniej, pod jednym 
warunkiem: zostanie zorganizowana 
kampania informacyjna, która wyja-
śni wszystkim uczestnikom ruchu, 
o co dokładnie chodzi w nowym 
przepisie i jakie wiążą się z nim zagro-
żenia. Choć będzie obowiązywał od 
1 czerwca, nie widzę takich kampanii, 
tymczasem gdy inne państwa decy-
dowały się na analogiczne zmiany, 
zaczynały od edukacji społeczeństwa, 
trwającej nawet dwa lata. Co gorsza, 
w mediach pojawiają się błędne in-
terpretacje nowego przepisu, np. mó-
wiące, że piesi będą mieli pierwszeń-
stwo, już zbliżając się do przejścia 
(w rzeczywistości z chwilą wejścia na 
nie). Nie jest też prawdą, że to pierw-
szeństwo będzie bezwzględne: pieszy 
nadal będzie miał obowiązek ocenić 
prędkość i odległość samochodów, 
by upewnić się, że może bezpiecznie 
wkroczyć na jezdnię. Skąd, jeśli nie 
z telewizji i gazet, mają dowiedzieć 

się tego zwykli ludzie, którzy przecież 
nie zajrzą do ustawy?

STANISŁAW BIEGA,
Centrum Zrównoważonego Transportu

Dzięki ustawie, którą właśnie pod-
pisał prezydent, polskie prawo wresz-
cie jest zgodne z konwencją wiedeń-
ską o ruchu drogowym, ratyfikowaną 
przez nasz kraj w 1988 r. Należy się 
z tego cieszyć – i żałować, że uchwa-
lenie regulacji chroniących osoby 
przechodzące przez jezdnię zajęło 
tyle czasu. Choć jeszcze nie obowią-
zują, już zaczynają przynosić wymier-
ne efekty, bo kierowcy coraz częściej 
zatrzymują się przed przejściami dla 
pieszych, co wcześniej było prawdzi-
wą rzadkością. Oczywiście można się 
zastanawiać, czy w pierwszym etapie 
obowiązywania nowych zasad nie za-
notujemy większej liczby wypadków, 
ale nie mam wątpliwości, że długofa-
lowo będzie bezpieczniej. Praktycznie 
we wszystkich krajach, które zgodnie 
z konwencją wprowadziły przepisy 
chroniące pieszych, liczba ofiar śmier-

telnych w tej grupie znacząco spadła 
mimo wzrostu intensywności ruchu 
samochodowego.

KRZYSZTOF LIPKA,
ruch społeczny Pieszy Lublin

Nowe zasady wprowadzono głów-
nie po to, by kierowcy zaczęli zwracać 
uwagę na przejścia i na samych pie-
szych. Wbrew niektórym opiniom pie-
si nie przestaną dbać o własne bezpie-
czeństwo tylko dlatego, że zmienił się 
fragment ustawy. Za to dzięki nowym 
przepisom kierowcy nie będą już mieć 
wątpliwości, kto i kiedy ma pierwszeń-
stwo. Będą musieli zwalniać przed 
przejściami i zawsze w tych miejscach 
ustępować pieszym. Do tej pory by-
wało z tym różnie, m.in. ze względu 
na nieprecyzyjne przepisy. Jeśli piesi 
będą się zachowywać tak jak do tej po-
ry, to ich bezpieczeństwo się nie po-
gorszy, ale jeżeli kierowcy nie zmienią 
swoich przyzwyczajeń, to będą przez 
policję karani mandatami, będą tracić 
prawo jazdy, a w najgorszym wypadku 
będą zabierać innym życie.

YTANIE
TYGODNIA
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FELIETON

Zostałem zaszczepiony, ma to szczepienie coś z ak-
tu religijnego, niemal jak przyjęcie komunii świętej. 
Jechałem potem do domu wyciszony wewnętrznie, 

modląc się do nauki.
•

Zjednoczona Prawica gnije i się kłóci, ale to jeszcze 
potrwa, zanim się rozpadnie, za wiele ci ludzie mają do 
stracenia, tak zawsze jest w mafii. Z niepokojem myślę 
o opozycji, nic a nic nie wierzę w jej polityczny spryt. 
A będzie miała bardzo trudną sytuację. Jak oczyścić te 
stajnie Augiasza? Na zdrowy rozum nie opłaca się opo-
zycji przejmować od PiS władzy w tak trudny czas, nawet 
jeśli będzie okazja, lepiej poczekać, ale przecież pozwalać 
mu dalej rządzić to przestępstwo. A PiS wprowadza takie 
zmiany w prawie, jakby miało rządzić przez wieki. To od-
ruch każdej autorytarnej władzy. Nie bierze pod uwagę, 
że rządy odda, nawet kiedy jest oczywiste, że prędzej czy 
później do tego dojdzie. A wtedy te wszystkie dyktator-
skie ustawy posłużą nowej władzy, już demokratycznej, 
skorej, by poprzedników ukarać za różne niegodziwości, 
które się dokonały za ich rządów. Tu jest jakaś niekonse-
kwencja i brak przezorności, ale to odruch drapież-
nika, taka jego natura.

•
Prof. Jerzy Limon nie żyje, zmarł na covid, był 

moim równolatkiem. Pisarz, twórca i dyrektor Teatru 
Szekspirowskiego w Gdańsku, pamiętam, jak marzył 
o budowie tego teatru, spotkał się ze mną w 1996 r., my-
ślał, że dzięki szwedzkim koneksjom będę mógł mu jakoś 
pomóc. Nie mogłem. Przypominał angielskiego dżentel-
mena, błyszczał inteligencją i piękną mową. Jak nudny 
i płaski byłby świat bez ludzi z pasją.

•
Główne wydanie „Wiadomości” TVP w pewien czwar-

tek rozpoczęło się cztery minuty wcześniej. W ten sposób 
telewizja publiczna chciała uniknąć pokazania w porze naj-
większej oglądalności planszy z przeprosinami dla dzien-
nikarza TVN Bertolda Kittela. Liczono na to, że widzowie 
zaczynają oglądać „Wiadomości” punktualnie. Tak to jest, 
gdy totalitaryzm musi współżyć z demokracją, totalitarna 
instytucja zetknęła się oto z demokratycznym mechani-
zmem i z wyrokiem jeszcze wolnego sądu. Doszło więc 
do osobliwości. Co jakiś czas tak się zdarza. Taka sytuacja 
jednak nie może trwać zbyt długo.

•
Kilkunastoletnia już zapaść wyborcza polskiej lewicy. 

I to przy takim Kościele katolickim, który widzi kobietę 
w kuchni, z surowym zakazem aborcji, w kraju, gdzie spo-
ro ludzi żyje poniżej granicy ubóstwa. W kraju w końcu 
zatrutym smogiem, z dramatem w edukacji, lewica jest 

w ogonie poparcia społecznego. A patrząc na społeczny 
stan rzeczy, powinna mieć ok. 30% poparcia. I to nie jest 
tylko kwestia komunistycznych korzeni, to moim zdaniem 
przestało być już ważne, nawet ja patrzę na Czarzastego 
przyjaznym okiem, a kilka lat temu patrzyłem inaczej. To 
zdaje się nieumiejętność artykulacji postulatów, brak poli-
tyków z charyzmą. I część potencjalnych wyborców lewi-
cy wpadła w sieci PiS. 

•
Czytam, a może bardziej na razie przeglądam, bo to 

potężna książka, „Ludową historię Polski” Adama Lesz-
czyńskiego. Lud, chłopi polscy, a potem też robotnicy, to 
przecież do niedawna była przygniatająca większość spo-
łeczeństwa. Ich status, szczególnie chłopów, był podobny 
do tego niewolników. To chyba pierwsza taka komplekso-
wa praca na ten temat, naukowa, a zarazem popularna hi-
storia zniewolenia. Bez tej przeszłości nie da się zrozumieć 
zwycięstwa PiS ani tego, że ta partia tak długo utrzymuje 
się przy władzy. Poniżenie i upokorzenie wiekami niewoli 
zostawiło potężne blizny i chęć odegrania się na panach, 
symbolizują ich teraz mieszkańcy dużych miast i elity. 

Przed laty zbierałem relacje przybywających do Rzeczy-
pospolitej w dawnych wiekach podróżnych z Zachodu. 
Prawie wszyscy byli zaszokowani powszechnym brudem, 
niechlujstwem, zaniedbaniem i nędzą polskiego ludu. 
I skalą pijaństwa. Leszczyński cytuje setki rozmaitych rela-
cji, ale widzę, że nie dotarł do reportaży z Polski genialne-
go niemieckiego poety romantycznego Heinricha Heine-
go: „Najsmutniejszy obraz przedstawiają wsie polskie. (…) 
Spotkać można chłopa polskiego zdążającego w niedziele 
do miasta, żeby załatwić tam trzy sprawy: po pierwsze, 
ogolić się, po wtóre, wysłuchać mszy i po trzecie, upić się 
na umór”. Inny podróżny, Harro Paul Harring, zwiedzał kraj 
tuż przed powstaniem listopadowym: „Polak nie posiada 
zrozumienia dla czystości i porządku. Ten charakterystycz-
ny rys potwierdza się w tysiącu szczegółów u wszystkich, 
od żebraka począwszy, na księciu skończywszy”. Zbiera-
łem te relacje kilkadziesiąt lat temu, widzę swoje dopiski, 
notowałem, że to wszystko dzisiaj aktualne. A teraz zwykle 
mogę dopisać, że już nieaktualne lub prawie nieaktual-
ne. Nastąpiła więc jednak niemal rewolucyjna zmiana na 
polskiej wsi. Ale dawne czasy nadal rzucają cień. I rządzą 
wieloma emocjami.

t.jastrun@tygodnikprzeglad.pl

Poprzednie felietony na www.tygodnikprzeglad.pl

Osobliwość
Tomasz JastrunOko w oko

FOT.  BARTOSZ MACIEJEWSKI

Poniżenie i upokorzenie wiekami niewoli zostawiło 
potężne blizny i chęć odegrania się na panach.



Wójt na drodze do świętości
Ach, rzuciłby człowiek ten warszawski jazgot poli-
tyków i fru na Podkarpacie. Do gminy Tuszów Na-
rodowy. Pod opiekuńcze skrzydła wójta. Andrzej 
Głaz, który siedzi na tym urzędzie, jest człowiekiem 
zasad. Zasad prostych jak konstrukcja cepa. W jednym oku ma 
obraz LGBT. Czyli „tęczowej zarazy, diabolicznej ideologii i demorali-
zacji od przedszkola, wszystkiego co wstrętne i obrzydliwe, opętane 
przez szatana, erotyzm i seks”. Tak przynajmniej Głaz napisał w li-
ście do rzecznika praw obywatelskich Bodnara. Na szczęście wójt 
ma drugie oko. A w nim takie święte zasady: „Każdego człowieka 
obowiązuje na pierwszym miejscu prawo Boże, najpierw trzeba 
słuchać Boga, a potem ludzi”. A skoro tak, to tę myśl Głaza dedy-
kujemy jego pracownikom.

Rodzina na swoim
Ciągle słyszymy narzekanie: brak tego, brak tamtego. Jak żyć pod 
taką presją? By te wisielcze nastroje jakoś poprawić, chcemy poka-

zać ludzi, którzy nie jęczą. 
Takich, co wzięli sprawy 
w swoje ręce i odnieśli 
sukces. Na przykład bra-
cia Szumowscy. Łukasz 
i Marcin Szumowscy tak 
zgrabnie ruszali głową, że 
w czasie pandemii znacz-
nie pomnożyli osobiste, 
i tak już milionowe mająt-

ki. Za 8,8 mln zł sprzedali część akcji firmy OncoArendi Therapeu-
tics SA. Marcin Szumowski jest tam prezesem i ma łącznie 70% 
udziałów. A resztę, czyli 30%, ma Anna Szumowska, żona Łukasza. 
Firma ma się świetnie. Belgijska firma Galapagos dopiero co prze-
lała 122 mln zł na wspólne badania. Apetyt na pomnożenie majątku 
bracia Szumowscy mają jeszcze duży.

Źle widziany pupil Ferenca
Odchodzi legendarny prezydent Rzeszo-
wa. Człowiek, który umiał tak postępo-
wać z politykami, by miasto miało z tego 
korzyści. Tadeusz Ferenc, sprawny prag-
matyk, zawsze szukał takich, którzy mo-
gą dać kasę na inwestycje. Ludzi wpły-
wowych, mających dojścia do władzy 
i funduszy. Nie patrzył na legitymacje partyjne. Cel uświęcał środki.
Marcin Warchoł, namaszczony przez niego na następcę, jako wice-
minister sprawiedliwości pomógł w sprawie budowy nowego sądu. 
I tu jego wpływy się kończą. Warchoł ma złe relacje z PiS, jeszcze 
gorsze z całą opozycją. Co więc będzie mógł Rzeszowowi załatwić? 
Nawet jeśli wygra. Co jest chyba mało prawdopodobne.

Nietypowe standardy TVN
A na koniec coś weselszego. Dawno nic nas 
tak nie ubawiło jak słowa szefowej amery-
kańskiej Grupy TVN Discovery. Katarzyna 
Kieli na list wyrzucanych z roboty pracow-
ników TVN zareagowała zapewnieniem 
„o przestrzeganiu najwyższych standar-
dów”, a dalej jest jeszcze zabawniej.

Ma kobieta poczucie humoru. Choć akurat nas nie bawiło, gdy Kieli 
z rodziną i dyrektor Miszczak, też z rodziną, szczepili się poza kolejką 
pod koniec ubiegłego roku.
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Beata Szydło i Mateusz Morawiecki zapewniali, 
że program Mieszkanie+ ogłoszony w 2016 r. 
rozwiąże problemy. Niestety, okazał się propa-
gandową wydmuszką. W 2019 r. miało być we-
dług zapewnień Morawieckiego 100 tys. mieszkań 
w budowie. A faktycznie na koniec 2020 r. były tyl-
ko 26 182 mieszkania.

Małgorzata Manowska, pierwsza prezes Sądu Naj-
wyższego, ma specyficzny stosunek do prawa. Do 
Sejmu i Senatu przesłała sprawozdanie z działalno-
ści Sądu Najwyższego za 2019 r. bez zwołania zgro-
madzenia sędziów SN, któremu powinna przedsta-
wić projekt sprawozdania.

Do 2,4% zwiększyła się w lutym inflacja liczona 
rok do roku. Ceny towarów i usług też zwiększyły 
się o 2,4%.

W ciągu czterech lat liczba cyberprzestępstw wzro-
sła w Polsce o 56%. W 2020 r. było ich prawie 55 tys.

Na półtora roku więzienia został skazany 35-latek, 
który w Łodzi wyrzucił psa z ósmego piętra. Spraw-
ca zapłaci też 15 tys. zł na cele prozwierzęce i ma 
15-letni zakaz posiadania zwierzęcia.

79% Polaków krytycznie ocenia swój wygląd. Ko-
biety najczęściej są niezadowolone ze swojej wagi, 
a mężczyźni z umięśnienia (badania Nutridome).

Prof. Piotr Hofmański, były sędzia Sądu Najwyższe-
go, od 2014 r. orzekający w Międzynarodowym Try-
bunale Karnym, został wybrany na prezesa MTK. 
Na trzyletnią kadencję.

31 polskich spółek znalazło się na liście „Financial 
Times” 1000 najszybciej rozwijających się europej-
skich firm. Najwyżej, na 5. miejscu, jest wrocławski 
Spyrosoft, producent oprogramowania. Na 66. miej-
scu – warszawska firma konsultingowa ITDS Poland, 
na 120. krakowska agencja marketingowa Delante 
Media, a na 124. warszawska spółka Semantive, zaj-
mująca się cyfrową transformacją firm.

Adam Makowicz, uznany polski pianista jazzowy, 
Jadwiga Rappé, wybitna śpiewaczka (alt) i pedagog, 
oraz Jan Łukaszewski, znakomity dyrygent, zostali 
nagrodzeni Złotymi Fryderykami przyznawanymi 
przez polski przemysł fonograficzny.

O ok. 35% wzrósł w 2020 r. polski e-handel. W 2019 r. 
wartość sprzedaży e-commerce w Polsce wynosiła 
8,5 mld euro, a w zeszłym roku ponad 11 mld.

Dariusz Wolski, polski operator, dostał nominację 
do Oscara za zdjęcia do filmu „Nowiny ze świata” 
w reżyserii Paula Greengrassa. W filmie o weteranie 
wojny secesyjnej główną rolę gra Tom Hanks.

FOT. YOUTUBE (3), TWITTER
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Czy sędziowie pokoju poprawiliby 
pracę sądów?

PIOTR CHAŃKO,
sędzia Sądu Rejonowego w Łodzi

Prawo w Polsce jest niestety bardzo 
skomplikowane, a ostatnie zmiany np. 
procedury cywilnej spowodowały wysyp 
problemów, które wcześniej nie wystę-
powały. Jakość tworzenia prawa bardzo 
się obniża, przez co powstaje pokusa, by 
szukać dróg na skróty – choćby w postaci 
wprowadzenia instytucji sędziów pokoju. 
Przy czym nie wiadomo, kto miałby ich 
wybierać, jakie powinni mieć kompeten-
cje i wykształcenie. Jeśli zaś nie będą 
doświadczonymi prawnikami, a od ich 
orzeczeń będzie przysługiwało odwołanie 
do sądu, to ten pomysł jest receptą na  
pogłębienie chaosu.

MARTA KOŻUCHOWSKA-WARYWODA,
Stowarzyszenie Sędziów Polskich Iustitia

Duża liczba spraw trafiających do są-
dów i to, że np. sędziowie karni muszą 
orzekać w sprawach dotyczących za-
równo rozbojów i gwałtów, jak i wykro-
czeń, rzeczywiście powoduje poważne 
problemy. Mam jednak wątpliwości, czy 
rozwiązania, które znajdą się w ustawie 
o sędziach pokoju, będą skuteczne, czy nie 

wprowadzimy kolejnego bubla prawnego, 
który jeszcze bardziej skomplikuje orze-
kanie. Pewnym ostrzeżeniem mogą być 
doświadczenia z kolegiami ds. wykroczeń, 
które się nie sprawdziły. Najważniejsze 
jest to, że konstytucja wyraźnie wskazuje, 
że wymiar sprawiedliwości sprawują są-
dy, a wydaje się, że planowana instytucja 
będzie miała inny charakter.

BARTOSZ PILITOWSKI,
Fundacja Court Watch Polska

Tak, ale pod pewnymi warunkami. 
Żeby się przyjęli, należy ich wprowadzać 
stopniowo i z wykorzystaniem pilotażu 
w kilku rejonach, gdzie istnieje duża przy-
chylność dla tego rozwiązania. Należy też 
wykorzystać rodzime tradycje sądów po-
jednawczych, dzięki którym sądy pokoju 
mogłyby być nimi nie tylko z nazwy, ale 
rzeczywiście przyczyniłyby się do wyga-
szania sporów. Aby to było możliwe, wy-
bór sędziów powinien być podyktowany 
przede wszystkim autorytetem tych osób 
w lokalnym środowisku. Dlatego jestem 
przeciwny powierzaniu tej funkcji mło-
dym prawnikom. W naszym raporcie „Jak 
zwiększyć udział obywateli w wymiarze 

sprawiedliwości” zwracamy również 
uwagę na ryzyko upolitycznienia wybo-
rów sędziów pokoju. Dlatego proponujemy 
system mieszany.

BEATA SIEMIENIAKO,
adwokatka, aktywistka

Pomysł jest dobry i warto śledzić pra-
ce nad projektem. Nie ma co się bać po-
woływania sędziów pokoju w wyborach 
powszechnych ani pełnienia tej funkcji 
przez osoby inne niż sędziowie zawodowi. 
Niektóre sprawy, np. o mandaty drogowe 
czy zaległe wynagrodzenie, nie wymagają 
rozległej wiedzy, a jedynie tematycznych 
szkoleń i być może weryfikacji wiedzy za 
pomocą egzaminu. Przekazanie drobnych 
spraw nowej instytucji pozwoliłoby ogra-
niczyć problem przewlekłości postępowań, 
gdyż sądy mogłyby się skupić na spra-
wach, które faktycznie wymagają prze-
prowadzenia procesu. Sędziowie pokoju 
mogliby ponadto pomóc w odbudowie za-
ufania społecznego do wymiaru sprawie-
dliwości, a także zwiększyliby w nim udział 
czynnika obywatelskiego. Pamiętajmy po-
nadto, że od orzeczenia sądu pokoju będzie 
można się odwołać do sądu rejonowego.

YTANIE
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